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NIEZWYKŁY JUBILEUSZ.
W  dn iu  4 l i s to p a d a  b. r. O dz ia ł  'w ow - 

gki n asze g o  Z w iązku  obchodz ić  będz ie  n ie ­
zw ykły  jubileusz .

O to  p e r s o n e l  pom ocn iczy  w  dn iu  ty m  
św ięcić b ę d z ie  sw oje  s r e b rn e  gody —  
25-Lc ie  p r a c y  o rgan izacy jne j!

D w ad z ie śc ia  la t  i s tn ie n ia  organizacji ,  to  
ok res  n ie u s ta n n y c h  w a lk  i zm agań  o z o r ­
gan izow an ie  p ra c u ją c y c h  p o m o c n ik ó w  i p o ­
m ocnic  w  sz e re g a c h  o rganizac ji ,  —  to  w a l ­
ka  z  p rz e d s ię b io rc a m i  o u z n a n ie  o rg a n iz a ­
cji, t o  p rz e k o n y w a n ie  uk w a li f ik o  w anych  
to w arz y szy  o k o n ie cz n o śc i  i s tn ien ia  o rg a ­
nizacji  p e r s o n e lu  pom ocn iczego ,  k tó ry  
p rz y g o to w a n y  jest s ta n ą ć  k aż d e j  chwili do 
w alk i o  le p szy  b y t  i le p s z e  jutro.

I jeże li  k la s a  r o b o tn ic z a  cieszy się w 
dniu  jub ileuszów  Z w iązków  Z aw odow ych  
i szle im  s e rd e c z n e  ży c ze n ia  — jakże  b a r ­
dzo  c ie sz y ć  się musim y my, iż persone l  
d ru k a r sk i  Lw ow a,  t. zw. p e r s o n e l  p o m o c ­
niczy, o b ch o d z i  .swoje s r e b r n e  gody..

O file się n ie  mylimy, jest to  p ie rw sz a  
o rgan izac ja  p e r so n e lu  pom ocn iczego , k t ó ­
ra  św ięc ić  będz ie  swój 25-letni jubileusz!

O rgan izac ję  p e r so n e lu  p o m o c n icz eg o  
na t e r e r i e  L w o w a  pcw c ła l i  do życ ia  d r u ­
k a rz e  lw ow scy , z p re z e se m  ów czesnym  
..Ogniska", ś. p. kol.  Jó z e fem  H udecem , 
p rzy  w y d a tn e j  p r a c y  ko l. :  C hrys tow sk iego ,  
O b irka ,  ś. p. H em p la  i  innych .

N ie p o s z ło  j e d r a k  to  t a k  ła tw o ,  jak 
się z d a w a ć b y  mogło. K o led z y  ci musieli  
p r z e k o n y w a ć  n ie m a l  że ogół d ru k a rz y ,  iż 
o rgan izac ja  p e r s o n e lu  pom ocn iczego  jest 
kon ieczna ,  iż  z c z a s e m  p e r so n e l  te n  będz ie  
n am  b a r d z o  p o m o c n y m  w  u z y s k a n iu  le p ­
szych w a r u n k ó w  bytu .

Z drugie j s trony  p o t r z e b a  by ło  usilnej 
agitac ji  o k o ło  sam ego  p e r so n e lu  p o m o c n i­
czego, by  go n a k ło n ić  do  p rz y s tę p o w a n ia  
w szereg i o rgan izacy jne .

A  p r a c a  b y ła  to  te rn  c ięższą ,  iż ogół 
n ie m al  o d w ra c a ł  się od p e r s o n e lu  p o m o c­
niczego, uw aż a ją c  go za  coś zn a cz n ie  n iż ­
szego o d  siebie, za ,.p a ro b k ó w  i ,,d z ie w ­
c z ę ta "  lu b  ,,p a n ie n k i" ,  k tó r e  n ad a ją  się do 
w szy s tk ieg o  innego , ty lk o  n ie  do o rg a n iz o ­
w a n ia  się.

W k o ń c u  o k a z a ła  się ko n ie cz n o ść  w a l ­
czen ia  z p rz e d s ię b io rc a m i  i k ie ro w r rb a m i  
d ru k a rń ,  k tó rz y  w  lo t  odgadli, iż o rg a n iz o ­
w an ie  p e r s o n e lu  p o m o c n icz eg o  —  to  bicz 
na  nich. T o  też, gdy G rem jum  lw o w sk ie  
za łoży ło  ,,W z a jem n ą  O p iekę" ,  .s tow arzy ­
szen ie  d la  p r a c o w n ik ó w  d ru k a rsk ic h ,  do  
k tó re g o  mogli n a le ż e ć  ta k  s k ła d a c z e ,  d r u ­
k a rz e ,  pom ocn ice ,  p cm o cm c y ,  kieroavnicy 
i w łaśc ic ie le  d ru k a rń  —  w a lk a  m iędzy in i­
c ja to ram i o rg an izac j i  p e r so n e lu  p o m o c n i­

czego  a  in ic ja to ra m i  „W za jem nej  O piek i"  
ro z g o rz a ia  z ca łą  zac ię tośc ią .  Nie w a lc z o ­
n o  o zasady ,  a le  o dusze  i g łow y p r a c o w n i ­
k ó w  d ru k a r sk ic h .

C hw ilow o „ W za je m n a  O p ie k a "  w zię ła  
górę  n ad  S to w a rz y sz e n ie m  P e r s o n e lu  P o ­
m ocn iczego . C z ło n k o w ie  poczęli  ubyw ać ,  
wciągan i do  „Wizajemnej O p iek i"  g r o ź b a ­
m i i ob ie tn icam i.

Część je d n a k  i  to  z n a c z n a  p o z o s ta ła  
w ie rn ą  S to w a rz y sz e n iu  i ta  część p rzy  p o ­
m ocy  to w a r z y s z y  d r u k a r z y  p r a c o w a ła  d a ­
le j  n a d  o rg a n iz o w a n ie m  i  n a w r a c a n ie m  
o b a ła m u c o n y c h  w sp ó ł to w a rz y sz y  p racy .

N a  o b łu d ę  p ry n c y p a łó w  o tw o rzy ły  się 
d o p ie ro  w szy s tk im  oczy, gdy zw odzona  
m iesiącam i,  n ie  mogąc się  d o c z e k a ć  p o ­
p r a w y  b y tu  —  p o rz u c i ła  c a ła  pom oc d r u ­
k a r s k a  p r a c ę  (1996).

S tra jk  z o s ta ł  zw y c ięsk o  za k o ń c z o n y  
i to  d o d a ło  b o d źc a  w szy s tk im  do  da lszego  
o rg an iz o w an ia  Z ,/W z a jem n e j  O p iek i"  n ie  
pozos ta ło  śladu, a O rg a n iz ac ja  P e r so n e lu  
Pom ocn iczego  rozw ija ła  się w sp a n ia le  \ dz ś 
św ięci swój 25-lietni jubileusz.

J a k i e  by ły  ko le je  O rgan izac j i  lw o w s k ie ­
go P e r s o n e lu  P om o cn ic ze g o  —  d o w ie d z ą  
się ciekawi, z K sięgi P a m ią tk o w e j ,  k tó rą  
S e k c ja  w ydaje .

K s ięga  t a  n iecha j  będzie ' żywytm d o w o ­
dem, jak  p rzy  usilnej p r a c y  m ożna  dojść 
do  t a k  w sp a n ia ły c h  w yn ików , do  jakich  
do sz ła  b e z sp rz e c z n ie  S ek c ja  P e r s o n e lu  P o ­
m o c n ic z e g o  w e  Lw owie.

H is to r ja  ich p ra c y  o rg an izacy jne j  w in ­
na s tać  się z a c h ę tą  d la  w szy s tk ich  O d d z a  
łów  i ich  filij w  p r a c y  n a d  z o r g a n iz o w a ­
n ie m  ca łe g o  p e r s o n e lu  pom o c n icz eg o  w 
o d rę b n e  Sekcje.

W ie rzy m y ,  iż w e  w szy s tk ich  O d d z ia ­
ła ch  i filjach p o w s ta n ą  o d rę b n e  kom isje 
ag i tac y jn o -o rg a n iza cy jn e  d la  z jednoczen ia  
p e r so n e lu  p o m ocn iczego  w naszych  s z e r e ­
gach.

O d d z ia ł  lw o w sk i  m oże być dumny, iż 
n a  jego te re n ie  is tn ie je  i. w sp a n ia le  się ro z ­
wija od 25 la t  O rgan izac ja  P e r s o n e lu  P o ­
m ocniczego.

Sekcji Zaś P e r s o n e lu  P om o cn ic ze g o  w e 
L w ow ie  sz lem y  n a jse rd ec zn ie jsz e  życzen ia  
da lszego  św ie tn e g o  rozw oju .  N iechaj  Sek- 
c’a  lw o w sk a  s ta n ie  się w z o r e m  d la  w sz y s t ­
k ic h  p r a c o w n ik ó w  d ru k a rsk ic h ,  jak  na leży  
.o rgan izow ać się i s t a ć  w ie rn ie  w  sze re -  
iga.ch o rgan izacy jnych .

Cześć lw ow sk ie j  S ekcj i  P e r s o n e lu  P o ­
m ocniczego!

Br.

Z ^ w ia d u n iam y , źe z pow odu  ru c tu  
c e n n ik n w y o  p rzy  azd  «-’o Łodzi w celu 
p o szu k iw an ia  p racy  o rg an izacy jn ie  e s t  
w zbron iony .

M. RADA PRACY W WARSZAWIE.
Rząd polski,  chcąc  dać  dow ód  s y m p a t i

1 u zn a n ia  dla M ię d z y n a ro d o w e g o  Biura 
P ra c y ,  o ra z  d ać  m ożność cz ło n k o m  R ady  
zazna jom ić  się n a  miejscu  z życ iem  s p o ­
łe cznym  Polski,, za p ro s i ł  cz ło n k ó w  R ady 
A dm in is tra cy jn e j  Międz. B iu ra  P ra c y  n a
2 sesję  do  W a rsz a w y .

M ię d z y n a ro d o w e  B iuro  P ra c y  jest in ­
sty tucją ,  m a jącą  n a  c e lu  o p ra c o w a n ie  
i p r z e p ro w a d z e n ie  w  życie  je d n ak o w eg o  
d la  ca łe g o  św ia ta  p ra w o d a w s tw a ,  d o ty ­
c z ą c e g o  w a r u n k ó w  p racy .

Id e a  u zg o d n ien ia  p r a w o d a w s tw a  r o b o t ­
n iczego  w e  w szy s tk ich  k ra ja c h  p rz e m y s ło ­
w ych  p o w s ta ła  je szcze w  ub ieg łym  s tu l e ­
ciu. P rz e d s ię b io rc y  w idzie li  w  niej p ew n e  
za b e z p ie c z e n ie  się p rze d  k o n k u re n c ją  i n ­
n y c h  k ra jów , r o b o tn ic y  zaś  ideę  tę  w y k o ­
rzy s ty w a li  j a k o  ś ro d e k  p r o p a g a n d y  ku p o ­
le p s z e n iu  sw ego  bytu .

W  r. 1900 m ię d z y n a ro d o w y  zjazd 
p rz e d s ta w ic ie l i  z o rg a n iz o w a n y c h  r o b o tn i ­
k ó w  p o w o ła ł  do  życ ia  M ię dzyna rodow a 
Z w iązek  O c h ro n y  R o b o tn ik ó w  z s iedzibą 
w  Bazylei,  za le ca jąc  mu za jm ow an ie  .się 
p r o p a g a n d ą  u z g o d n ie n ia  m ię d z y n a ro d o w e ­
go  u s ta w o d a w s tw a  p ra c y .

W o jn a  p o w s t rz y m a ła  rozw ój u s ta w o ­
d a w s tw a  robo tn iczego ,  lecz  n ie  mogła p o ­
w s trzy m a ć  samej idei. O to p o d czas  w oj­
n y  p rz e d s ta w ic ie le  r o b o h r k ó w  w  L eeds  
w  r. 1916, a p o te m  w  B e rn ie  w  r. 1917, p o ­
ru sza li  te  sp raw y .  W  r. 1919 m ię d z y n a ro d o ­
w y  zjazd p rz e d s ta w ic ie l i  zw ią zk ó w  r o b o t ­
n iczy ch  w B e rn ie  z a ż ą d a ł  s tw o rz e n ia  in ­
stytucji ,  u p ra w n io n e j  d e  w y d a w a n ia  us taw  
robo tn iczych ,  obow iązu jących  w szy s tk ie  
kraje .

T r a k ta t  W e rsa ls k i  s tw o rz y ł  ta k ą  i n ­
s ty tuc ję  —  M ię d z y n a ro d o w ą  O rgan izac ję  
P.racy, łącząc  ją z Ligą N a r odów  Na czele  
M ię d z y n a ro d o w e g o  B iu ra  P ra cy  stoi R a d a  
A d m in is tra cy jn a ,  z łożona  z 12 p r z e d s t a w i ­
cieli p a ń s tw  (8 s ta ły c h  i 4 z w yboru) ,  
6 p rz e d s taw ic ie l i  p r z e d s ię b io rc ó w  i 6 
p rz e d s ta w ic ie l i  ro b o tn ik ó w .  D o  z a d a ń  R a ­
dy  n a le ż y  k ie ro w n ic tw o 1 p r a c a m i  M B 
P ra cy ,  a szczególn ie  o p r a c o w y w a n ie  p r o ­
jek tów  u s ta w  w  d z ie d z in ie  p racy .

Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  po s ie d z ień  R a ­
dy p o s ta w io n o  z a o o b ie g a n ie  n ie szczęś l i ­
w ym  w y p ad k o m , op ie k ę  .nad ro b o tn ikam i,  
ładu jącym i ok rę ty ,  z a p o b ie g a n ie  w y o ad -  
k o m  k o le jo w y m  p o d c z a s  łą c z e n ia  w a g o ­
nów , w a r u n k i  p ra c y  w  p rze m y ś le  w łó k ;en- 
nic.zym i t. p.

R z ąd  Dolski u roczyśc ie  p rzy jm ow ał 
cz łonków  R ady ;  u rzą d zan o  przy jęc ia ,  u r o ­
c z y s te  p o w ita n ie  d t. p. M in is te r  P ra c y  
i O p iek i  Społeczne j ,  p. Ju rk iew ic z ,  Witając
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Radę, m ówił o  u staw od aw stw ie  społecz-  
nem  w  Polsce, przyczem  oznajmił, żo Mi­
n isters tw o  Pracy ,p rzygotow u je  projekt  
ubezpieczeniow y; projekt ten ma na celu  

rozciągnięcie  na teren  ca łego  państwa  
ubezpieczenia  na w ypadek  niezdolności do 

p racy  lub starości robotników". Dodał d a ­
lej, że ,,po przeprowadzeniu tego don o s i e ­
go  dzieła organizacyjnego, Polska będzie  
posiadała diwie w ie lk ie  instytucje ubezp ie­
cz eń  społecznych , obejmujące w szystk ie  
rodzaje ryzyka".

Oznajmienie pow yższe  pozw ala  przy­
puszczać, że ubezp ieczen ie  robotników na 
w ypad ek  niezdolności do pracy i starości,
0 w prow adzen iu  którego przed półtora ro­
kiem  s łyszeliśm y, w k ió tc e  wejdzie w  
życie.

Cz’on kow ie  R ady  zw iedzili  W arszaw ę
1 Kraków, gozic ctyiettto-uw*  
Międz. Biura Pracy, p. A lbertow i Thomas,  
honorowy doktorat W szechnicy  Jagielloń­
skiej.

Poza rządem cz łonków  Rady, d e lega­
tó w  robotników w imieniu p o lsk ’ch k laso­
wych  zw iązków  zaw odow ych  przyjm owa­
ła Komisja Centralna. C złonkow ie Rady  
spędzil i w ieczór, b ezpośrednio  od przed­
staw icie li  zw iązków  czerpiąc informacje
0 naszych stosunkach społecznych.

Zapewne cz łon kow ie  Rady, zetknąwszy  
się na miejscu bezpośrednio  z prze'awam i  
życia społecznego , spostrzegli, iż w iele  
z ustaw robotniczych istnieje u nas na p a ­
pierze. Strajk w łók ien niczy  bezsprzeczn ie  
zw rócił ich uwagę na g 'odow e zarobki  
włókniarzy. A le  ten strajk dowiódł, iż ro­
botnicy w  Polsce, mimo trudne wa*»nki,  
nie poddają się, lecz  w ytrw ale  walczą z w y ­
zyskiem, wierząc, iż po krótszej czy d łuż­
szej w a lce  w y zw o lą  się z pod przem ocy k a­
pitału.

A . B.

NO W Y G M ACH  SZKOŁY GRAFICZNEJ.

W  dniu  15 w rz e ś n ia  o d b y ło  się  u r o c z y s t e  
z a ło że n ie  k a m ie n ia  w ęg ie ln eg o  p o d  b u d o w ę  
n o w e g o  p o m ie sz cz e n ia  S z k o ły  G raf iczne j .  Na 
u ro c z y s to ś ć  tę  p rzyby li  p r z e d s ta w ic ie le  w ładz ,  
w ic e  - m in is te r  W yz.  Rei.  i Ośw. Publ. ,  p. 
C z e rw iń sk i ,  d y r e k t o r  d e p a r t a m e n tu  sz k ó ł  z a ­
w o d o w y c h  p. J a rm iń s k i ,  p r z e d s ta w ic ie l  m in i­
s t e r s t w a  H a n d lu  i P rz e m y s łu ,  p J u n g  p r e z y ­
d e n t  m ia s ta  p. S lo n r ń s k i ,  d y r e k t o r  d r u k a r ń  
p a ń s tw o w y c h ,  p. L ilpop, p r z e d s ta w ic ie le  or- 
gan izacy j  w ła śc ic ie l i  i ro b o tn ik ó w  w p r z e m y ­
śle g ra f icznym  i inni.

P rz e m ó w ie n ia  o k o l ic z n o śc io w e  w ygłosi l i  p. 
C zerw iń sk i  w im ien iu  w ładz ,  p. L T p o p  w  im ie ­
n iu  T ow . K s z t a łc e n ia  G ra f ik ó w  p. B o g u s 'a w -  
ś k i  w im ien iu  R a d y  P o łą c z o n y c h  Org. W łaśc .
1 kol. Zawiś lak ,  p rzeds taw ic ie l  l itografów.

W W a r s z a w ie  m am y ty lu  u czn ió w  w p r z e ­
myśle g ra ficznym , że n ie d a w n o  w y b u d o w a n y  
g m ach  na  S k ła d o w e j ,  nie m o że  w s z y s tk ic h  p o ­
m ieścić.

P r z y  p o m o cy  rządu ,  m ia s ta  i p r z e d s t a w ic i e ­
li p rz em y s łu  graf  cznego  T o w a rz y s tw o  Z a w o ­
d o w e g o  K s z ta łc e n ia  G ra f ik ó w  p rz y s tąp i ło  w r. 
b ież .  do  b u d o w y  w ła sn e g o  gm achu ,  na  u d z ie lo ­
nym  p rz e z  m ias to  p lac u  p rz y  zb iegu  ul. Z a k r o ­
czym sk ie j  i K o n w ik t  o rsk ie j ,  n a p rz e c iw  w y ­
k a ń c z a n e g o  g m ac h u  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  
G ra f iczn y ch .  Na p rz e s t r z e n i  2250 mtr.  k w  s t a ­
nie g m ach  o k u b a tu r z e  19090 m tr .  kub .  w  s t y ­
lu b lo k o w y m  w e d łu g  p lan ó w  i p r o je k tó w  prof. 
Cz. P rzy b y lsk ieg o .  B u d y n e k  ma być  u k o ń c z o ­
n y  w ro k u  1930.

W  g m ach u  tym  m ieśc ić  się  b ę d z ie  szk o ła  
d z ie n n a  i w ie c z o ro w a  W  szko le  d z ie n n e j  u c z ­
n iow ie  p o b :e rać  b ę d ą  g ru n to w n ie  n a u k ę  d r u ­
k a r s t w a  i dz ied z in  p o k re w n y c h  jak:  l itografii ,  
fo tochem igra f j i ,  in t ro l ig a to r s tw a  e tc .  p rzez  
o k re s  t rzy le tn i ,  n a s tę p n ie  zaś o d b ę d ą  ro k  o b o ­
w ią zk o w e j  p r a k ty k i  w a r sz ta to w e j .

S z k o ła  w ie c z o ro w a  b ęd z ie  sp e łn ia ła  z a d a ­
n ie  d o k s z t a ł c a j ą c e  w  s to s u n k u  do uicziniów 
d r u k a r s k i c h ,  k tó r y c h  w y k s z ta łc e n ie ,  z w łaszcza  
t e o r e ty c z n e ,  w ie le  p o z o s ta w ia  do  ży czen ia

D o b rz e  się  czyni, w zn o sz ąc  w ie lk i  gm ach  
p o d  sz k o łę  graficzną ,  a le  to  nie w szy s tk o  lesz­
cze.  N a leży  k o n ie c z n ie  u p o r z ą d k o w a ć  p o ło ż e ­
n ie  u czn ió w  w d r u k a rn ia c h ,  n a le ży  o g ran iczy ć  
o b e c n e  n a d m ie rn e  p rzy jm o w a n ie  u c zn ió w  n i ­
by  to na  p r a k ty k ę .

J e ż e l i  te  d w ie  s p r a w y  n ie  b ę d ą  z a ła tw io n e ,  
w  p rz em y ś le  d r u k a r s k im  m ieć  b ę d z ie m y  wie lu  
n ied o u c zk ó w ,  fuszerów ,  k tó ry m  n iesu m ien n i  
w ła śc ic ie le  d r u k a r ń  życie  zw  chną ,  n ie  n a u ­
c z y w szy  ich, w b r e w  zo b o w iązan io m ,  p r a c y  z a ­
w o d o w e j ;  ró w n o c ze śn ie  — d z ię k i  n a d m ie rn e j  
l ic z b ie  u czn ió w  w p rz em y ś le  g raficznym , s ta le  
b ę d z ie  w ie lu  b e z ro b o tn y c h ,  w ie le  r ą k  b e z u ż y ­
tec zn y c h ,  w ie le  i s tn ie ń  z łam an y ch .

SPÓŁDZIELCZOŚĆ A ZWIĄZKI.
O fen zy w a  k la s y  ro b o tn ic ze j  na  u s t ró j  k a p i ­

ta l i s ty cz n y  s ta le  p o su w a  się n a p rzó d .  Socja l izm  
za jm uje  c o ra z  to  n o w e  p lacó w k i ,  z d o b y w a ją c  
w p ły w y  w  p a r la m e n ta c h ,  o p a n o w u ją c  s a m o ­
rządy .  n a d a ją c  k la s o w y  c h a r a k t e r  w ie lu  in s ty ­
tuc jom  sp o łe cz n y m  k ie ru jąc  p o l i ty k ą  z w ią z ­
k ó w  z aw o d o w y ch .  P o tę g a  p o sz c zeg ó ln y ch  p a r -  
tyj ro b o tn iczy ch ,  o lb rzy m ia  ilość g łosów  z d o ­
b y w a n y c h  p rz e z  Socjalizm, jes t  t e g o  n a j l e p ­
szym  d o w o d e m .

B a rd zo  w a ż n y m  c zy n n ik iem  w  w a lce ,  ja k ą  
c o d z :en n ie  p r o l e t a r i a t  to czy ć  musi,  jes t  ru ch  
sp ó łd z ie lcz y  b ę d ą c y  a n ty k a p i ta l i s ty c z n y m  r u ­
ch em  sp o łe cz n o  - g o sp o d a rcz y m  W  z as a d z ie  
ru c h  po! tyczny ,  z a w o d o w y  i sp ó łd z ie lcz y  d ą ż ą  
do  jednego ,  w sp ó ln eg o  im celu :  o b a le n ia  u s t r o ­
ju k a p i ta l i s ty cz n e g o .  J e ż e l i  n a w e t  te  t rzy  
g ru p y  m asze ru ją  oddz ie ln ie ,  to są  w ciągłej  
łącznośc i  z so b ą  i w o d p o w ie d n ie j  c h w il i  b ę d ą  
w s p ó łd z ia ła ć  razem .

N e d a w r o  o d b y w a ły  się  k o n fe re n c je  o k r ę ­
gow e  Z w iązk u  Spó łdz ie ln i  S p o ż y w c ó w  Rz. P o l ­
skiej,  na  k tó r y c h  o m aw ia n o  s to s u n e k  sp ó ł ­
dz ie lczośc i  do  ru c h u  ro b o tn ic ze g o  i c h ło p s k ie ­
go, P o s ta n o w io n o  o s iągnąć  w ięk sze  zb liżen ie  
z ru c h em  z a w o d o w y m ,  co n ie w ą tp l iw ie  b ęd z ie  
k o rz y s tn e  d la  obu  s t ron .

Z rezo łucy j  u c h w a lo n y c h  p rz e z  K o n f e r e n ­
cję , p o d a je m y  na jw ażn ie jsze :

1. W s p ó łp r a c a  ze  Z w iązk am i Z a w o d o w em i  
musi być  r e a ln a  i o p a r t a  na  r z e c z y w :s tych  
p rz e s ła n k a c h .  Z a s a d ą  p o w in n o  być, że k a ż d y  
cz ło n ek  Związku n a leży  do  spółdzie lni.  zaś 
c z ło n e k  spó łdz ie ln i  —  do  Z w iązku  Z a w o d o w e ­
go Inne  form y w s p ó łp ra c y :  a) p om oc  s t r a jk u ­
jącym  r o b o tn ik o m  b) sk ła d a n ie  osz c zę d n o śc i  
Z w iąz k ó w  Z a w o d o w y c h  w s p ó ł d z i e l c a c h ,  
c) p r o p a g o w a n ie  sp ó łd z ie lcz o śc i  na  w a ln y ch  
z e b ra n ia c h  Z w iąz k ó w  Z aw o d o w y c h  i t. p.

2. W s p ó ł p r a c a  z ro b o tn ic z y m  ru c h e m  
o św ia to w y m  ma za  z a d a n ie  i n te r e s o w a ć  
i w c iąg n ą ć  młodz: 'eż ro b o tn ic z ą  do  sp ó łd z ie l ­
czości,

3. S a m o d z ie ln a  i w e w n ą t r z  n iez a le ż n a  k o o ­
p e r a c j a  musi u t r z y m y w a ć  ży w y  k o n t a k t  z r u ­
ch em  ro b o tn ic zy m  k ra ju  dla ro z sz e rz e n ia  sw ych  
w p ły w ó w  g o sp o d a rc z y c h  i id eo w y ch .

O siągn ięc ie  tych  p o s tu l a tó w  jest s p r a w ą  
n a d e r  w ażn ą ,  gdyż w zm ocn i  z a ró w n o  ruch  
spó łdz ie lczy ,  jak  i z aw o d o w y .  W z m o cn io n e  
sze reg i  r o b o tn ic z e  b ę d ą  m ogły  sk u te c z n ie  w a l ­
czyć  i z d o b y w a ć  c o ra z  to n o w e  pozycje  w s p ó l ­
nem u  w ro g o w i  —  k a p i ta l i z m u

S o l id a rn o ść  ru c h u  sp ó łd z 'e lcz e g o  z k l a s o ­
wym  ru c h e m  z a w o d o w y m  z o s ta ła  jeszcze  raz  
p o d k re ś lo n a .  Bo oto ,  gdy Kom. C e n t r a ln a  
Zw. Z aw o d o w y c h  w w a lc e  z firma F. F u c h s  
p r o k la m o w a ła  b o jk o t  t o w a r ó w  tej f i rm y spó ł-  
dz  e ln ie  sn o ż y w c ó w  p 'e r w s z e  p rz y s tą p i ły  do  
akcji  b o jk o to w e j .  S e tk i  in s ty tu cy j  s p ó łd z ie l ­
czych  na obsz a rz e  ca łeg o  p a ń s tw a  w y p e łn i ły  
z le ce n ia  k la so w y c h  Z w :ą zk ó w  Z aw o d o w y ch .

K la so w y  ru c h  sp ó łd z ie lczy  i z a w o d o w y  po-  
s tę p u ią  c iągle  n a p r z ó d  w  w a lc e  z w sp ó ln y m  
w ro g ie m  —  k a p i t a łe m .  „P obudka” .

Z ŻYCIA ORGANIZACJI.
Z  II P O S IE D Z E N IA  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O .

(D oko ń czen ie ) .
N a  p o c z ą tk u  dyskus ji  n ad  sp ra w o z d a n ie m  

S e k r e t a r i a t u  k o le d z y  ze L w o w a  i K r a k o w a  
szcze g ó ło w o  p rz ed s ta w i l i  d a n e  co do p rz e ­
s t r z e g a n ia  c en n ik a  i d r u k a rń  n ie c e n n ik o w y c h  
w ly'-h n v a s tac h .  W e  1 w o w ie  sa d w a  z a k ł a ­
d y  n iec e n n ik o w e .  w K ra k o w ie  jeden .  P o  z a ­

tem  p ro w a d z o n e  są  t a m  m a ł e  d r u k a re n k i  
ż y d o w sk ie ,  w  k tó r y c h  p ra c u je  sa m  w łaśc ic ie l  
z  rodz iną ,  u czn iem  a r z a d k o  p ra co w n ik iem .  
T e  d r o b n e  z a k ł a d y  n ie  n a le ż ą  d o  z rze szeń  
w łaśc ic ie l i ,  a  p r a c o w n ic y  do  Zw iązku ;  nie 
p rz e s t r z e g a ją  o n e  w a r u n k ó w  cen n ik o w y c h .  Na 
o gólny  s t a n  d r u k a r n i e  te  m e  w y w ie ra ją ,  p r a ­
w ie  ż a d n e g o  w p ły w u ,  gdyż są  małe ,  n a jc z ę ­
śc iej  nie  p o s ia d a ją  n a w e t  m aszyny  p łask ie j .  
L iczb a  p ra c o w n ik ó w  w d r u k a r n i a c h  n ie c e n n i ­
k o w y c h  s ta n o w i  ok o ło  5 —  8 % ,  z a t r u d n io ­
n y c h  w z a k ła d a c h  cen n ik o w y c h .  D a n e  p o ­
w y ż sz e  w skazu ją ,  że w a r s z a w s c y  w ła śc ic ie le  
d r u k a rń ,  tw ie r d z ą c  iż w K ra k o w ie  i L w o w ie  
c en n ik  is tn ie je  na  p a p ie rze ,  o p ie ra l i  się  na 
b ł ę d n y c h  in fo rm acjach .

D y sk u s ja  n a d  s to so w a n ie m  c e n n  k a  w K r a ­
k o w ie  i L w o w ie  u z u p e łn io n a  z o s ta ła  d a n em i  
z Poznan ia ,  Katowic  i Łodzi. P o za tem  p rz ed ­
s ta w io n o  sp o so b y  i ś rodk i ,  j ak ie  - o rg a n iz ac je  
po s iad a ją ,  by  w  z a k ł a d a c h  k o n t r o lo w a ć  ile 
k a ż d y  p r a c o w n ik  z a r a b ia .  W e  L w o w ie  np. 
w y p ł a ty  d o k o n y w a n e  są p rz e w a ż n ie  na  saLi 
p r a c y  p rz ez  k ie ro w n ik a  tech n iczn eg o ,  d a n eg o  
dz ału , k a ż d y  z k o leg ó w  widzi,  i le  k to  o t r z y ­
muje. W  K ra k o w ie  m ąż  z au fa n ia  ma możność 
s k o n t ro lo w a n ia ,  i le  k a ż d y  z p r a c o w n ik ó w  z a ­
rab ia ,

W  z w iąz k u  z k o n t r o lą  w y so k o śc i  z a ro b k ó w  
kol. K u sy k  p o s taw i!  w n io se k  by  po lec ić  O d ­
dz ia ło m  d o p  Inow anie ,  a ż e b y  w szy scy  p r a c o w ­
n icy  w d r u k a rn i a c h  o trzy m al i  k s iążeczk i  o b r a ­
ch u n k o w e  s to so w n ie  d o  a r t .  25 u m o w y  o  p r a ­
cę .  W n io sek  ten  po p ew n e j  w y m ia n ie  zdań  
z o s t a ł  jednog łośn ie  przy ję ty .

N a s tę p n ie  o m ó w io n a  z o s ta ła  u m o w a  c e n ­
n ik o w a  z a w a r t a  w  W a rsz a w ie ,  a  ta k ż e  s t ra jk  
w  Estonjli

P o  w y ja śn ien iac h  r e fe r e n ta ,  koL S z c z u c ­
kiego, sp ra w o z d a n ie  S e k r e t a r j a t u  zosta ło  
p rz y ję te  do  w iadom ośc i .

Kol. S z y n d le r  p rz e d ło ż y ł  szczeg ó ło w y  w y ­
k a z  w p ły w ó w  i w y d a tk ó w  k a sy  C e n t ra ln e j  za 
o k re s  od  1 s ty czn ia  do  31 s ie rp n ia  1928 r. 
F u n d  usz  a d m in i s t r a c y jn y  m a ł  w y d a tk ó w  
27.734 zł. 95 gr., fundusz  w y d a w n ic z y  7.976 zł 
78 gr., fundusz  s t r e jk o w y  7.035 zł. W  dniu 
1 w rz e ś n ia  K a sa  C e n t r a ln a  p o s i a d a ł a  32 097 zl. 
87 gr.

N a s tę p n ie  kol. S z y n d le r  z aw iad o m ił ,  że 
d ług i  o d d z ia łó w  w zg lęd em  k a sy  C e n tra ln e j  
p o w a żn ie  się zm nie jszy ły ;  o b e c n ’e oddz ia ły  
d łu żn e  są  ty lk o  3 7 -0  zł. D ro b n e  o d d z ia ły  
w  da lszym  c iągu p r z e w a ż n ie  za leg a ją  w n a d s y ­
łan iu  w y k a z ó w  m ies ięczn y ch  i go tów ki.

Na w n io se k  kol. W e s o ło w sk ie g o  p o lecono  
W y d z  W y k .  w y s ła ć  d e le g a ta  do  k lku o d d z ia ­
łów  w ce lu  sp ra w d z e n ia  d z ia ła lnośc i .

Cennik ogólno - krajow y. R e f e r e n t  kol. 
Szczuck i:  O g ó ln o -k ra jo w y m  cen n ik iem  za j­
m ujem y  się  od  1919 r. N ie  w p ro w ad z i l i śm y  go 
w  życie  gdyż m iędzy  innem i przeszkodam i*  
nie is tn ia ła  o g ó ln o -p a ń s tw o w a  organ izac ja  
w ła śc ic ie l i  z k tó r ą  t ak i  cen n ik  m o żn ab y  z a ­
w rzeć .  O b e cn ie  c e n t r a ln a  o rg an izac ja  w ła śc i ­
cieli  jes t  w p rz e d e d n iu  p o w s ta n ia .  W ła ś c ic ie ­
le d r u k a r ń  ró w n ież  o d c z u w a ją  p o t r z e b ę  i s t ­
n ien ia  o g ó ln o -k ra jo w e g o  cenn  k a  o czem z r e ­
sz tą  p o d c za s  o s ta tn ic h  r o k o w a ń  w  W a rs z a w ie  
z a k o m u n ik o w a l i .  Z tego  w y n ik a ,  iż w p r o w a ­
d z en ie  um owy, obe jm ujące j  c a łą  Po lskę ,  jest 
b l isk ie .  N a leży  się  do  tego  w ażn eg o  d z :e ła  
p rz y g o to w ać .  P ie rw sz y m  k ro k ie m  b ęd z ie  
o p r a c o w a n ie  p r o j e k tu  c e n n ik a  P r a c a  to p o ­
w ażn a .  gdyż w a ru n k i  p r a c y  w poszczegó lnych  
n r e is c o w o ś c i a c h  z n ac zn ie  s ę  różnią ;  n a leży  
u jed n o s ta jn ić  w y so k o ść  z a ro b k ó w ,  urlopy, 
p r a c ę  na  m aszy n a ch  do d ru k u ,  d o p ła ty  za 
z m ian y  d o p ła ty  za p r a c ę  r a  m aszy n a ch  do 
s k ł a d a n ia  d o p ł a t y  za  p r a c ę  p rz y  g a ze ta c h ,  ka-  
teg o r je  p łacy ;  p o z a te m  p r a c ę  n a  s z tu k ę  i w y ­
d a jn o ść  p r a c y  i t. p.

W  imieniu W y d z .  W y k .  p ro p o n u je  by 
g łów ne  o środk i ,  j ak o  to M a ło p o lsk a ,  Śląsk, 
P o z n a ń ,  W a r s z a w a  o ra z  W ydz.  W y k .  w y b ra  
ły  po 1 d e l e g a c e ;  d e le g ac i  w soó ln ie  u tw o r z ą  
K o n r s ję  d o  o p r a c o w a n ia  c en n ik a .

T a k t y k ę  p o s tę p o w a n ia  n a le ż y  o so b n o  o m ó ­
wić.

Po  w y c z e rp u ją c e j  dyskusji ,  w  k tó re j  z a ­
b ie ra l i  głos n iem al w szyscy  obecni ,  p o s t a n o ­
w io n o  u tw o rz y ć  Kom isję  z p r z e d s ta  w ’cieli 
K r a k o w a  L w o w a  P o z n a n ia .  Ś ląska ,  W a r s z a ­
wy i W y d z .  W y k  D o d a tk o w o  na  w n io se k  
kol. Glinki  u zu p e łn io n o  Kom isję  1 p r z e d s t a ­
w ic ie lem  m aszy n is tó w ;  m a n u j e  go Lwów.

Kol. K ora l  zw róci ł  u w a ^ ę  że p o t r z e b n y  jest 
w  o p r a c o w a n iu  p r o j e k tu  u d z ia ł  s k ł a d a c z a  m a-
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szynowego. W obec zapewnienia, że ze Śląska 
przysłany będzie maszynkarz jako delegat do 
Komisji, wniosek o do da tkow e mianowanie 
p rzedstaw iciela  maszynkarzy okazał się z b ę d ­
nym.

Komisja op racow ać  ma również warunki 
pracy dla pomocy. P race  swe Komisja roz­
pocznie 15 października w W arszawie.

Sprawy cennikowe w Łodzi. Kol, N ow a­
kowski referuje s tan  organizacyjny m. Łodzi, 
Stwierdza, iż w obecnej chwili zapanow ało  
duże ożywienie na polu organizacyjnym. Oma­
wia osta tn ie  ogólne zebranie  i uchw ały  tam 
przeprowadzone. Kol. Przybylski w dluższem 
przem ówieniu opisuje obecny łódzki ruch  cen­
nikowy.

Koledzy łódzcy zawiadamiają, iż w  Łodzi 
w dniu 3 J września odbędzie  się drugie ogól­
ne zebranie  d rukarzy  zorganizowanych i n:e- 
zorganizowanych i zapraszają  na nie p rze d s ta ­
wić eli Wydz. Wyk. i Okr. W arsz

W  obszernej dyskusji przyjęto z zadow o­
leniem i życzliwością wiadomość o odradzaniu 
się o rg an izacy jnem u cennikowem Łodzi. P o ­
moc przyobiecano, zalecając przedewszystk iem 
organizowanie się.

Sprawy bieżące. Kol. Szczucki referuje, że 
Grudziądz przedstaw ił  rachunek  za wyjazdy 
agitacyjne; wnosi o zaakcep tow an ie  ■— za ­
twierdzono.

Podróże. Jed no  z p lenarnych posiedzeń 
zawies-ło podróże. Dziś nadszedł czas, że p ra ­
wo do podróży możemy przywrócić. P o trze ­
bne drtiki są wykonane; spis stacyj płatniczych 
rozesłano do poszczególnych oddziałów dla 
sprawdzenia; spis ten jest już naw et zw racany 
W k ró tce  w ęc będzie można apara t  organiza­
cyjny dla kontroli  nad podróżnymi i w yp łaca­
nia im zapomóg uruchomić. Co zaś do ulgo­
wych paszportów zagranicę dla  d rukarzy , ud a ­
jących się na poszukiwanie pracy, to sprawa 
ta może być zdecydow aną tylko przez Radę 
Ministrów; obecne przepisy i rozporządzeń a 
paszportow e nie przewidują ulg dla tego ro ­
dzaju podróży. Narazie spraw a wydania p a ­
szportów  dla d rukarzy  udających się drogą 
organizacyjną zagranicę w celu poszukiwania 
p racy  jest przychylnie przyjęta przez Urząd 
Emigracyjny i Min. Pracy; mamy nadzieję, że 
i R ada  Ministrów pomyślnie dla nas sprawę tę 
rozstrzygn 'e. Refera t  kol Szczuckiego przy ­
jęto. Termin wznowienia podróży naznaczono 
na 1 stycznia 1929 r.

Z aakceptow ano udział w  w ydatkach, spo­
wodowanych przyjęciem przez Kom. Centr. 
delega tów -robotn ików  do R ady Adm. Międz. 
Org. Pracy, odbywającej swą 42 sesję w W a r ­
szawie.

Uchwalono podziękow ać Oddziałowi Biel­
skiemu za dedykow anie  historji 60-lecia Z a­
rządowi Głównemu.

Kol. Patalong zawiadamia, że na Śląsku trzy 
organizacji drukarzy  wniosły wspólne p o d a ­
nie o podwyżkę zarobków. W łaściciele odpo ­
wiedzieli odmownie. W  środę t. j 26 wrze- 
śnia_ r. b„ ma się odbyć posiedzenie Kom 
Rozj w tej sprawie. W razie gdyby o rzecze­
nie Kom. Roz. nie zaspokoiło  potrzeb d ru k a ­
rzy, możliwy jest zatarg. Po obszernej d ysku­
sji przyjęto następującą  rezolucję.

,.»Wobec nadzwyczajnych w arunków  w Od- 
dz al-e Śląskiem, z powodu istnienia 3 organi- 
zacyj. Zarząd Główny Udziela Oddziałowi 
Śląskiemu dowolny czas w wystąpieniu o p o d ­
wyżkę zarobków, o ile uchwali to ogólne ze ­
branie wszystkich d rukarzy  zorganizowanych 
w istniejących trzech związkach d rukarsk ich  
na Śląsku i w razie po trzeby z wszelkiemi 
stojącemi do dyspozycji środkami popierać 
będzie ewentualny s tra jk"

Kol. Tasiemski referuje sp raw ę ruchu p o d ­
wyżkowego w Poznańskiem, Przed kilku mie­
siącami zwróciliśmy s ę o podw yżkę zarobków. 
Do tej pory sp raw a ta nie jest załatwioną. 
Na zwłokę wpływa to że rokow ania  p ro w a ­
dzone są listownie. W  końcu sierpn 'a  S to w a ­
rzyszenie Drukarzy zwróciło się do nas z p ro ­
pozycją odbycia wspólnej narady. Odbyło się 
ono w naszym loka'u. W konferencji wzięli 
udział również p rzed s taw ien ie  Litografów 
i Nicm. Zw. Druk W ystosow ano memorjał 
do właścicieli,  stwierdzając, iż minimalny zno­
śny budżet rodziny wynosi 129 zł. tyg.; my zaś 
d la  ułatwienia sprawy zażądaliśmy tylko 25% 
podwyżki. Właściciele d rukarń  dają nam 5% 
dla sk ładaczy  ręcznych i maszynistów, od 1-go 
października i dalsze 5 % od N, R., ale  dla po­
zosta łych  nic. Nie godzimy się na to. Możli­

w y jest strajk, na k tó ry  piszą się i p rzed s ta ­
wiciele Stowarzyszenia.

Po pewnej dyskusji zaakcep tow ano  s tan o ­
wisko Żarz. Okr. Poznańsko - Pomorskiego.

Kom. Rew. zaw iadam ia iż ukończyła sp raw ­
dzanie ksiąg dow odów  i gotówki i zinalazla 
wszystko we w zorowym porządku .  W nosi
0 udz' elenie kasjerowi absolutorjum.

Pozatem Kom Rew. stwierdza, że n iek tó ­
re oddziały  nadsyłają dow ody i pieniądze 
z opóźnieniem i wyraża im naganę.

Kol. W esołowski zawiadamia, że Krak. R a ­
da Zw. Zaw. wykupuje dom, w którym d o tych ­
czas się mieści. W tym celu poszczególne 
związki udzielają pożyczek. Zwrócono się do 
Krakowskiego „Ogniska" o pożyczenie 1J.000 
zł Zarząd ,,Ogn'ska", mając na względzie zu ­
pełne zabezpieczenie  tej pożyczki i- godny p o ­
parc ia  cel godzi się na udż*elenie pożyczki. 
Przyjęto przychylnie do wiadomości.

Dalej kol, W esołowski zawiadamia, że 
Okręg Krakowski zamierza zorganizować d ru ­
karzy  żydów w oddzielną sekcję z w kładką 
3.50. Z aakceptow ano z zastrzeżeniem iż zor­
ganizowani p racow ać  mają na w arunkach  cen­
nikowych

Kol. W esołowski zawiadamia, że naczelnik 
stacji Trzebinia  odmówił wydania d rukarzom  
ulgowych biletów , robotniczych motywując 
odmowę, że d rukarze  są pracownikami umy­
słowymi. Poradzono, by Okręg zwrócił się 
do Dyrekcji K rakowskiej w tej sprawie.

Kol Glinko: Stawia wniosek, by zwrócić
się do Kom. Centr. o poczynienie s ta rań  
w kierunku powiększenia eta tów  Min, Pracy
1 zw ię k sz e n a  liczby inspektorów  Pracy. P rze ­
kazano Wydz. Wyk. do załatwienia.

Kol. Glinko zwraca uwagę, że w zawodzie 
mam y pewien odse tek  kolegów którzy  dz ęki 
wybuchowi wojny nie ukończyli p raktyki.  S k a ­
zani są oni r.a usuwanie z zakładów, jako nie­
d o s t a t e c z n i  uzdolnieni S taw ia  wniosek, by 
poszczególne oddziały zaję ły s 'ę  d o k sz ta łca ­
niem zawodowem takich kolegów. Przyjęte.

Kol. Kusyk wnosi, by powtórzyć us 'lowania 
wycofania poborowych z d ru k a rń  wojskowych, 
k tó re  wykonywują roboty  pryw atne  Przyjęto.

Następnie kol. Kusyk przedstaw ia  sprawę 
jednego z kol. lwowskich, k tóry  uda ł się do 
Bydgoszczy.

Poczem posiedzenie zamknięto.
Z ODDZIAŁU CZĘSTOCHOWSKIEGO.

Z przyjemnością stwierdzić możemy, że 
w śród d rukarzy  częstochowskich zwyciężył 
duch organizacyjny: odżyło przekonanie  iż
liczna, k arna  i silna solidarnością członków 
organizacja jest niezbędna, gdyż ona jedynie 
zdolną jest zapewnić członkom znośny byt 
i zwalczać wyzysk. Zalegający jeden za d ru ­
gim pow racają  do organizacji, k tó ra  już dziś 
s tanowi poważne, zdolne do pracy zrzeszenie

Zarząd, mając poparć  e członków, pracuje 
z zapałem i energją. Oto kilka szczegółów 
o rezu l ta tach  pracy odrodzonej placówki: P o d ­
wyższono zapomogi bezkondycyjnych; uchw a­
lono wynłacać  zapomogi chorym, w jednym 
z zak ładów  uzyskano 10% podwyżki; zorgani­
zowano uczniów, wywołując rum en ec wstydu 
na Licach, n iektórych starszych kolegów jeszcze 
s troniących od organizacji; rozpoczęto akcję 
o ustaw ow e przestrzeganie  godzin pracy; 
wzięto w obronę uczniów.

Rezulta ty  osiągnięte same za sieb e mówią. 
S tanowią one zachętę  do dalszej pracy, a rów ­
nocześnie przyciągają z a tw ia rd z a ły c h  do 
Związku, krusząc is tniejące uprzedzenia. Spo­
dziewamy s:'ę, iż w kró tce  wszyscy koledzy 
częstochowscy skuoią się w organizacji i u tw o ­
rzą mocną p laców kę dla obrony bytu w łasne­
go i swych rodzin.

Z ODDZIAŁU GRUDIĄDZKIEGO.
Z Zebrania Sekcji Skł. Masz,

Tutejsza sekcja sk ładaczy  maszynowych 
odbyła  w niedzielę 7.X swoje miesięczne ze ­
branie. Po odczytaniu  p ro tok u ’u przez se ­
k re ta rza  kol. Bożejkę, prezes kol P eława w y ­
głosił b. ak tualny  odczyt o świadczeniach Kas 
Chorych N astępnie  radzono obszernie nad 
w arunkam i pracy i hytfjeny przy linotypach 
w Zakładach  Graficznych w Tuszewie i po ­
wzięto odpow iednie  uchwały.

Z OKRĘGU LWOWSKIEGO.
Sekcja intro ligatorów lwowskich poniosła 

ostatnio c ą ż k ą  stratę .  D” ia 28 sierpnia zm ar­
ła tow. K atarzyna Ogrodników*, przeżywszy

lat 38, robotn-’ca introligatorska, członki 
Związku Zaw. D rukarzy  i pokrew nych zaw 
dów w Polsce Okręg Lwów oraz członki 
Sekcji introligatorów lwowskich.

Zmarła należała  do Organizacji robotnika 
introligatorskich od wczesnej młodości. Org 
nizacji tej poświęcała się z całym zapałe 
w wieku młodzieńczym i później, mimo zamą 
pójścia. Ogół towarzyszy i tow arzyszek d 
rzyl Zmarłą szczególną sympatją za jej poświ 
cenie się interesom ogółu, za wszelkie zroz 
mienie idei organizacyjnej, umiłowanie zaw 
du oraz towarzyszy i tow arzyszek pracy D 
wodem uznania ze strony współpracujących 
to k ilkakrotne  w ybieran ie  Zmarłej do VCydzi 
łu Organizacji, w które j  p racow ała  chętn 
i z zaparciem się, nie szukając żadnych korz 
ści osobistych a kierując się li ty lko dobre 
ogółu pracującego. To też przy ostaimi< 
wyborach W alne Zgromadzenie obdarzyło- 
szczególnem zaufaniem, wybierając J ą  II z 
s tępcą przewodniczącego Sekcji, a Wydzia 
uznając Jej pożyteczną p racę  organizacyjn 
powierzył Je j  funkcję bardzo c ężką i odp 
wiedzialną — prowadzenie Biura pośrednicty 
p racy  dla bezrobotnych koleżanek. Na stan 
wisku tern zdobyła sobie Zmarła ogólną uzn 
nie. Nie k ierowała się nigdy sympatjami — n] 
znała p ro tekcyjnych systemów, ni zakuliś 
wych działań. Sumienność i sprawiedliwość 
oto hasła,  któremi się pow odow ała  Zmarł 
a k tóre  przyniosły Je j  ogólne uznanie.

Ostatnio p racow ała  Zmarła w zakładz 
„Książnicy-Atlas", a tak  przełożeni, jak t< 
współtowarzysze i współtowarzyszki p racy o< 
nosili s ę do Niej z najwyższym respek te  
i uznaniem. Śmierć Je j  — pozbawiła Organ: 
zację dzielnej pracowniczki a towarzysze i tc 
warzyszki p racy  — utrac il i  w niej jedną z na 
lepszych koleżanek.

W dniu pogrzebu, mimo niedogodnej por 
(2 p o p o ł ), przed domem pogrzebowym w 
Kochanowskiego zgromadziło się bardzo liczn 
grono towarzyszy i towarzyszek, by odda 
Zmarłej osta tn ią  przysługę. Z ramienia orgr 
n'zacji w łaścic 'eli był obecnym ob. A. Semkt 
wicz. Na cmentarzu Kłeparowskim. nad św;< 
żą mogiłą, przemówił przewodniczący Sekc 
introligatorów, tow. J. Czernicki, k tó ry  odd; 
Zmarłej cześć za zasługi położone około ro; 
woju Organizacji,, za p racę pełną pośw ęcem  
i osobistego zaparcia, życząc Jej, by ziemi, 
pod k tó rą  spoczęły. Je j  śm ierte lne szczątk 
była Je j  lekką.

Cześć Je j  pamięci!

Z OKRĘGU ŁÓDZKIEGO.

S tra jk  w łókn:arzy przyśpieszył wystawne 
nie żądań w przemyśle graficznym. Koledz 
nasi w raz z litografami zwrócili s ę do wlaśc 
c : e j  zakładów z następującemi żądaniami:

1) 50% podwyżki, 2) nieprzyjmowania ucs 
niów w ciągu 5 lat, 3) 46-godzinnego tygodni 
pracy, 4) przyjmowania pracowników prze 
B ruro pośrednictwa pracy przy Związku Zawć 
dowym, 5) zawarcia umowy na 1 rok, 6) 4 
godzin pracy w tygodniu dla nocnej pracy, 
w szystk'e święta kalendarzowe są płatne.

Termin odpowiedzi oznaczony do 13 b. ni 
t. j. do soboty. W  razie odmowy w poniedzia 
łek wybuchnie s t ra jk

W obec ruchu cennikow ego przyjazd do Łe 
dzi w celu poszukiwania pracy organizacyjni 
jest wzbroniony.

.  Z OKRĘGU WARSZAW SKIEGO.
5-!ec:e Orkiestry Mando inistćw .

W  dniu 33 września O rk ies tra  Mandolin: 
stów W arszawskiego O kięgu obchodził 
5-lecie swego is tnen ia .  Na program uroczy 
stości złożyły się przemówienia przewodnij 
czącego Okręgu kol. G ajka ob Czubka, prze 
wodniczącego Kom. Międzyzwiązkowej Kultu 
ralno - Artystycznej, koncert  a następnie  za 
baw a towarzyska. i

Kol. Gajek, o tw ieraiąc  Obchód, p rzeds taw i 
h istorję O rk :estry  wskazał na trudności. ja6 
kie przeżyła a k tóre  zwycięsko przetrwała 
dzięki p racy  kilku jednostek i zamTowanh’ 
do muzyki jej członków. Podkreślił  też znaj 
czne poslępy jakie O rk ’estra  uczyniła poi 
k ie run k :em obecnego dyrygenta  prof. S Śnieć 
kowskiego
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Ob. Czubek w sw em  przem ów ieniu p o ru ­
szył znaczenie muzyki i sz tuk i w ogóle w ży- 
:iu pro.etarjuiszy; stw ierdził, że Zw. D ruka- 
•zy nie szczędzi środków  ni w ysiłków  w k ie­
runku podniesienia a rtystycznej kultury , czego 
Iow odem  jest m iędzy inr.emi w span iała  C r- 
ciestra , k tó rej 54e tn i Jub ileusz  obchodzim y. 
Syczy dalszej rów nie ow ocnej p racy  Zw iązko­
wi i O rk iestrze.

Część koncertow ą w ypełniły: O rk iestra ,
Chór D rukarzy  solow e śpiew y, deklam acje 
i. w iolonczela.

O rk ies tra  odegra ła  szereg  u tw orów  (oko­
ło 10) w zbudzając zachw yt słuchaczy. Świe­
tnie jej pom agał C hór Związkowy, w ykonyw u- 
jąc jako k w arte t męski, te rce t żeński i chór 
mieszany szereg  pleśni

P. Emma Bartelm us, b. a rty s tk a  opery 
w iedeńskiej, odśp iew ała k ilka pieśni, z k tórych  
najlepiej się podobała  ,,Pam iętasz, ciche, z ło ­
te, jasne dni'" K arłow icza.

P. A leksander H ernes śpiew ał arję  z opery 
„M anru" Paderew sk iego  i ,,P iosnkę D u darza '1 
Paderew skiego.

P. A  Iw anow ski w iolonczelista w ykonał 
sizereg u tw orów  G olterm ana, O ffenbacha, Pop- 
pera  i C hopin'a.

P. H enryk  Ładoss, znany, u ta len tow any  
dek lam ato r recy tow ał szereg  u tw orów  z k tó ­
rych zdobył najw iększe uznanie w stęp  do poe­
m atu , P ieśń  o wojnie dom ow ej ‘ W. B roniew ­
skiego.

Licznie zeb ran i słuchacze nagradzali w y­
konaw ców  rzęsisitemi oklaskam i, dziękując 
w ten  sposób za arty styczne  w ykonan e

Dodać należy, że O rk ies tra  M andolinistów  
zdobyw a sobie coraz w iększe uznanie. Oto co 
p-isze o grze O rk ies try  sp raw ozdaw ca m uzycz­
ny , G łosu P r a w d y * * .  , , P r o £ .  śn ieckow ski umie 
w ydobyć maksimum efek tu , jaki można o sią ­
gnąć z o rk  e s try  złożonej z am atorów . N au­
czył o rk ie strę  trzym ania się rytm u, dobrego 
zgrania i czystej intonacji, a w ięc p odstaw o­
wych zasad dobrego zespołu".

W  dniu  7.X O rk iestrę  słyszeli i zam iejscowi 
koledzy, pos adający  ap a ra ty  radjow e, gdyż 
O rk iestra  g rała w Studjum  w arszaw skiej stacji. 

O . C hórze1* naszym  tenże  spraw ozdaw ca
w yraża s:ię z podobnem  uznaniem :

„N iemniejsza pochw ała należy się chórow i 
pod dy rekcją  prof. R ybackiego. M a te same 
zalety dobrej zespołow ej p racy  muzycznej co 
i, o rk ieo tra"

Cieszym y się. że rze te ln a  praca  i um iłow a­
nie muzyki w ydały dobre rezu lta ty .

Z Sekcji Składaczy Maszynowych.

W niedzielę, dn. 7 październ ika r b , odby­
ło się pó łroczne zebran ie  Sekcji Składaczy 
M aszynowych. P rzew odniczy ł kol. Baum gar- 
ten, k tó ry  po zagajeniu zeb ran ia  zdał sp raw o­
zdanie z półrocznej działalności: posiedzeń
Zarząd Sekcji odbył w ciągu tego czasu — 
27 (z tych  dw a w niedziele), ogólnych ze ­
brań  — 2, kondycji obsadzono 30. bezkondy- 
cyjnych — 9; podań  o naukę na m aszynce z ło ­
żono — 27, z tego uw zględniono 6; obecnie 
w strzym ano w ydaw anie pozw oleń ze wzglę­
du gorszej k o n ju ik tu ry  skł. m aszynowych. 
In terpelow ano w 19 d rukarn iach  i u regu low a­
no tam  w arunki, cennikow e.

N astępnie 3-ci. punkt porządku dziennego 
referow ał kol. K oral, k tó ry  na podstaw ie do ­
wodów w skazał, że w d rukarn iach  gdzie ko ­
ledzy są organizacyjni i p łacą  sk ładk i (co jest 
pierwszym  w arunkiem  dobrego  zw iązkow ca), 
tam  w ykroczenia  p rzeciw ko cennikow i nie 
mają miejsca; w tych  zaś d rukarn iach , gdzie 
koledzy uchybiają  regulam inom  związkowym, 
tam  i stosunki cennikow e nie są w porządku.

Zebranie uchw aliło  n astępu jącą  rezolucję' 
..S tw ierdziw szy że ty lko  silna i k a r n a  organ i­
zacja daje giwarancję u trzym ania zdobytych 
w arunków  cennikow ych, postanaw ia podpo­
rządkow yw ać się w całej rozciągłości uchw a­
łom, pow ziętym  na zebran iach  S ekcji w dniu 
15 kw ietn ia  i 26 s erpn ia  r. b .“

U chw ały te  norm ują w ew nętrzne życie za­
w odowe sk ładaczy  m aszynow ych na n astęp u ­
jących podstaw ach: a) zm iana lub obejm ow a­

n ie  p racy  może mieć miejsce jedynie po poro ­
zum ieniu s ę z Zarządem  Sekcji, b) o każdem  
w ydaleniu i jego pow odach należy zaw iadom ić 
Z arząd Sekcji, c) nauka na  linotypach może 
mieć miejsce ty .ko  za zezw oleniem  Sekcji,
d) p raca  na sztukę n ie  jest dopuszczalną,
e) w szyscy linotyp ści obow iązani są regu la r­
nie op łacać w kładki zw iązkow e, f) minimum 
sk ładacza  m aszynowego dziełow ego wynosi 
161 zł. za 40 godzin pracy; minimum składacza 
maszyn, gazetow ego 232.33 zł,; pozatem  przy ­
padają  d o p ła ty  za zm iany za 2 godz. ang. s». 
boty, za  p racę  w poniedziałki.

„Z ebranie w zywa tych  kolegów , k tó rzy  do 
tej pory  z rozm aitych pow odów  do organizacji 
nie należą, aby uregulow ali z nią swe stosunki 
jak najprędzej.

Do w szystkich opornych i niepopraw nych 
zm uszeni będziem y zastosow ać bojkot to w a­
rzyski.

W obec opracow ania p ro jek tu  cennika ogól- 
no-krajow ego przez naszą C entralę, zebranie 
w ybrało  pięciu, kolegów  do w yczerpującego 
opracow ania tak iego  pro jek tu .

Klub Sportowy „D rukarz",
M ając na w zględzie rozwój tężyzny fizycz­

nej w śród m łodych członków  Związku, założo­
no przy organizacji w arszaw skiej Klub Spor­
tow y .Drukarz'*; został on zalegalizow any na 
początku  roku  bieżącego. M łoda ta  p laców ka 
rozw ija się pom yślnie; ćw iczono na row erach, 
upraw iano  boks; najw iększem  pow odzeniem  
cieszy się p iłka nożna

M łodzi nasi sportow cy wzięli, udział w roz­
gryw kach klasy  C. Do tej pory  w 10 rozgryw ­
kach  nre p rzeg ra li ani razu. W  14 zaw odach 
tow arzysk ich  zostali przez s ta rsz e  drużyny 
3 razy zw yciężeni z Legją, z Pułkiem  R adio­
telegraficznym  i z e  „S k rą '1 kom binow aną. 
Z anotow ać jednak  należy, iż z e  S krą  I, w k tó ­
rej grało  4 zapasow ych, uzyokald rew anż, w y­
gryw ając 4 do 2.

R ezu lta ty  w ęc są bardzo  dobre zw łaszcza, 
jeżeli w eźm iem y pod uw agę b rak  boiska co 
daje się odczuw ać w szystkim  robotniczym  
k lu b o m  w  W a r sz a w iie .

Je s t to drugi sportow y khtb drukarzy , k tó ­
ry  wybija się na czoło drużyn robotniczych. 
W e Lwow ie klub piłki, nożnej .G ra f ik a '1 po 
przeprow adzonych zaw odach zajął w r. b. 
pierw sze m iejsce w swej klasie.

Z OKRĘGU ŚLĄSKIEGO.
Uzyskanie podwyżki.

K oledzy na Śląsku w im ieniu trzech  zw iąz­
ków, naszego i dw óch niem ieckich, zw rócili 
się w końcu  sierpn ia  z żądaniem  podw yżki. 
N a początku  w rześnia o trzym ali odm ow ną o d ­
pow iedź. Zwrócono się do Sądu a rb itrażow e­
go. Sąd w dnóu 26 w rześn ia  po długich d eb a ­
tach  w ydał następu jące  orzeczenie:

Zarobki, podw yższa się z dniem  I-go p aź­
dziern ika  o 7% i obow iązują one do 31rgo 
stycznia 1929 r.

Pow yższe rozstrzygnięcie  przedstaw iciele  
pracodaw ców  podpisali; ze  strony  p rzedstaw i­
cieli pracow ników  zosta ło  ono odrzucone.

W dn,iu 28 w rześnia w sali W issm acha od ­
było się ogólne zebran ie  drukarzy , k tó re  
ośw iadczyło się za odrzuceniem  7% podw yż­
ki, uw ażając ją za n iew ystarczającą. Jednak  
ze' w zględów  form alnych, gdyż na zeb ran iu  nie 
by ły  dosta teczn ie  rep rezen tow ane w szystkie 
oddziały O kręgu oraz, b io rąc pod uw agę pe 
wne w ahan ia  się p rzedstaw icie li jednego ze 
zw iązków  niem ieckich, postanow iono oddać 
ogółowi do rozstrzygnięcia  przyjęcie podw yżki 
łub porzucenie pracy. P rzeprow adzone głoso­
w anie po zakładach wypowiedziało się 191 gło­
sami za przyjęciem  umowy; iprzeciw oddano 154 
głosów. W  ten  sposób orzeczenie przyjęto. 
O becnie, po podw yżce minimum na Śląsku 
wynosi 98.76 zł tygodniowo.

Nadzwyczajne zebranie w Cieszynie.
W dniu 3D w rześm a odbyło się w Cieszynie 

nadzw yczajne zebran ie  członków  Związku. Po 
odczytaniu  i przyjęciu  p ro to k u łu  z poprzedn ie­

go zebran ia  przew odniczący, kol. Staszczuk, 
przedstaw ili orzeczenie Sądu Arbitrażowego 
w K atow icach, przyznające drukarzom  tylko 
7% podw yżki; rów nocześnie zaw iadom ił, iż 
o przyjęciu podw yżki decydow ać mają S4mi 
członkow ie, głosując za przyjęciem  lub za 
strajk iem . W ynik głosow ania d a ł za podw yż­
ką 18, przeciw  1 głos. Poza tą  sp raw ą za ła ­
tw iono jeszcze k ilka innych ściśle m iejsco­
wych.

Z KOM ISJI CENTRALNEJ ZW. ZAW 
Przebieg posiedzenia i uchwały,

W dniu 11.X odbyło się posiedzen ie  p len a r­
ne Komisji C entralnej k lasow ych związków 
zaw odow ych. P rzew odniczył tow . J. Kwapiń- 
ski. U dział członków1 Komisji był bardzo
liczny.

Na porządku dziennym  znajdow ały się 
dw ie spraw y: stan  ruchu zaw odow ego w  W a r­
szaw e '  s tra jk  w łókienniczy.

Po ożywionej dyskusji przyjęto  uchw ały n a ­
stępujące:

I.
W sprawie stanu ruchu zawodowego  

w W arszawie,
.Komisja C en tra lna  stw ierdza, że poszczę 

gólni członkow ie Związków  Zaw odow ych w 
W arszaw ie ci opuścił* się grubego naruszenia 
k a rn o śd  organizacyjne; przez sam owolne 
sprzeczne z obow iązującym  sta tu tem , zw o ła­
nie konferencji zaw odow ej i przez próby  sa 
mowoinego pow ołania do życia R ady zaw o­
dowej

W yrażając głębokie ubolew anie z powodu 
t e ) n ek a rn o śc i, Komisja C en tra lna  Związków 
Zaw odow ych stw ierdza, że, w myśl a rt 33 
obow iązującego sta tu tu  — Radę zawodową 
może praw nie w ybrać ty lko konferencja  Z a­
rządów  O działów, zw ołana przez Komisję C en­
tra lną  Zw. Zaw.

K ażde inne, sam ow olnie do  życia p o w o ła ­
n e  ciało organizacyjne — poza ram am i Zwiąż 
ku S tow arzyszeń  Zaw odow ych w Polsce — na 
leży uw ażać za organizację rozłam ow ą i szk o ­
dliw ą sk ierow aną przeciw  całości i jednolito  
ści ruchu zaw odow ego.

P rzestrzegając  ogół członkęw  i wszystkie 
oddz:ały, a zw łaszcza oddziały  w arszaw skie— 
p rzed  tą  robo tą  rozłam ow ą, Komisja C en tra l­
na wzywa w szystkie Związki C en tra lne  do za 
stosow ania najostrzejszych rygorów  i do w y­
k luczania ze Związków, jako szkodników  k la ­
sy  robotniczej, w szystk ich  tych, k tórzy , mimo 
niniejszej uchw ały, tę  robo tę  rozłam ow ą chcie­
liby dalej prow adzić".

II.

W sprawie strajku włókienniczego
Komisja C en tra lna , sto jąca na stanow isku 

poparcia s tra jk u  robotników przem ysłu w łó­
k ienniczego , poleca w szystkim  organizacjom  
zaw odow ym  podjęcie akcji zbieran ia  sk ładek  
na rzecz strajku jących  i wzywa towarzyszów 
pracujących w sam orządach  i spółdzielniach 
na terenie, objętym  strajk iem , do zorgan izo­
w ania pom ocy na rzecz strajkujących i akch 
dożyw iania ich dzieci.
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